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ALLELUJA! Rząd Rzeszy złożył protest
przeciwko stanowisku Hngłjj i Włoch w Stresie i Genewie

Miesiąc niespełna upłynął od 
chwili, gdy Sejm Rzeczypospolitej 
prawomocną uchwałą swoją położył 
w nowej Ustawie Konstytucyjnej 
mocne fundamenty pod gmach no- 

I wego ustroju państwowego Rze­
czy pospolitej.

Raz jeden tylko na firmamencie 
niebieskim odmienił się księżyc 
złoty, gdy serca nasze wezbrane 
uczuciem dumy radosnej z dokona­
nego dzieła naprawy Rzeczypospo­
litej, znowu wybuchają pieśnią ra­
dości i triumfu: „Wesoły nam dziś 
dzień nastał!... Alleluja! Alleluja ’!

Obchodzimy doroczną pamiątkę 
Zmartwychwstania Chrystusa, świę- 

gi to triumfu życia nad śmiercią, do- 
7 hra nad złem. W duszy polskiej 

'v nierozerwalne węzły splotły się: 
1 Wiara i hrystusowa z uczuciem mi­

ja lości naszej ziemskiej Ojczyzny.
I.ud polski w przedziwnie pięk- 

ńy i nierozerwalny sposób zespolił 
obrzędy i zwyczaje odwieczne, 
przyniesione z pra - kolebki swych 

•J ^^fów, związane ze zrównaniem 
||U| - nia i nocy, z budzeniem sie natu- 
|l* ry do nowego życia po długim dmu 

zimowym—zespolił z głęboką wia­
rą w Chrystusa i Jego Zmartwych­
wstanie, jaką przed tysiącem lat 

i System i szczerem sercem przyjął. 
# Wieszcze Narodu w sercach 

j obolałych długą męką niewoli wzno- 
®ili krzyż umęczonego Narodu tuż 

•a* 1'- obok krzyża Chrystusa, zwąc Pol­
skę Chrystusem Narodów. Dlatego 

vy W nocy niewoli święto Zmartwych- 
-e^' ^stania Pańskiego było zawsze dla 
vÿ ^as świętem wiary w Zmartwych­

wstanie Narodu.

podczas zjazdu „Objednanja” w 
Łucku.

Młodzież niemiecka złożyła nie­
dawno swe śluby wierności Rze­
czypospolitej.

Do mas ludności żydowskiej 
przenika coraz mocniej rozumowa­
nie obowiązku wobec Państwa.

Ogół społeczeństwa polskiego 
trwa w równowadze niezachwianej
i niewzruszonej, pomimo ciężkich 
doświadczeń, jakie pociąga za sobą 
światowy kryzys gospodarczy.

Zrównanie dnia i nocy 1935 r, 
zastaje Rzeczpospolitą Polską w 
równowadze politycznej, społecznej, 
gospodarczej oraz w chwili, gdy 
opinja międzynarodowa uświadomi­
ła sobie w pełni, że Polska jest 
niezbędnym i mocnym filarem rów­
nowag! pokojowej w Europie.

W dniu Święta Zmartwychwsta­
nia Pańskiego z głębi radością wez­
branego serca śpiewajmy

Alleluja! Alleluja!

Gdy ozwały się głuche uderze- 
wy Ga kotła, zwiastujące wyruszenie 

biumfalnej procesji wielkanocnej, 
klisza młodzieży polskiej słyszała w 
Geh warkot bębnów tej wielkiej 

ojny Narodów, o którą modlił 
wi bilę Adam Mickiewicz. W snują- 

Cych się w wiosennem powietrzu, 
i y mach kadzidlanych widzieliśmy 

<lymy bitewnego pola, a w wybu­
chach ogni sztucznych, towarzyszą- 

** Cych procosji — huk dział, które 
Mezwą się kiedyś, by zwiastować 
■-martwychwstan:e Narodu.

Dzieii radości, triumfu i wesela, 
*tóry przychodzi po dniach smut- 
*U i żałoby, pozwala nam tern więk- 
’żem weselem rozradować serca na­

sze, bo właśnie tak niedawno, przed 
miesiącem zaledwie, po długiej mę­
ce zmagań wewnętrznych, dokona­
liśmy wielkiego dzieła naprawy błę­
dów popełnionych w odrodzonej 
Rzeczypospolitej, położyliśmy fun­
damenty Jej nowego ustroju.

Państwo Polskie ma stać się od­
tąd wspólnetn dobrem wszystkich 
Jego obywiteli.

Wskrzeszona walką i ofiarą naj­
lepszych swoich synów Ojczyzna 
nasza ma być przekazywana w 
spadku dziejowym z pokolenia na 
pokolenie.

Każde pokolenie obowiązane 
jest wysiłkiem własnym wzmóc siłę 
i powagę Państwa.

Za spełnienie tego obowiązku 
odpowiada swoim honorem i swo- 
jem imieniem...

Wartością wysiłku i zasług oby­
watela na rzecz dobra powszech­
nego mierzone będą jego upraw­
nienia do wpływania na sprawy 
publiczne...

Praca jest podstawą rozwoju i 
potęgi Rzeczypospolitej...

Państwo dąży do zespolenia 
wszystkich obywateli w harmonij­
nym współdziałaniu na rzecz dobra 
powszechnego.

W spiżowym głosie dzwonu Zy­
gmunta, który w dniu Zmartwych­
wstania odezwie sie z dawne* sie­
dziby królów polskich, a który dzi­
siaj, dzięki genjuszowi wiedzy ludz­
kiej, może być słyszany w każdej 
chacie, jak Polska długa i szeroka, 
w głębokim jego głosie usłyszymy 
potężny nakaz pracy i wysiłku dla 
Ojczyzny, jaki idzie ku nam z du­
cha i treści nowej Konstytucji Rze­
czypospolitej.

V spiżowym głosie królewskie­
go dzwonu niechże usłyszą głos 
przestrogi ci, którzy kiedykolwiek 
mogliby zapomnieć, że Rzeczpospo­
lita Eolska jest wspólnem dobrem 
wszystkich jej obywateli.

Słuszność wvznaé każę coraz 
mniej liczne są ich szeregi.

Myśl państwowa toruje sobie 
zwycięsko drogę nawet wśród tych 
którzy przeciwstawiali się dziełu 
naprawy ustroju Rzplitei.

Polska jest dziś uznana jako 
„wspólna Ojczyzna” przez lud ukra­
iński, czego Świadectwo mieliśmy

Londyn. Agencja Reutera do­
nosi z Berlina: Ambasador brytyj­
ski został poproszony wczoraj wie­
czorem na Wilhelmstrasse, gdzie 
von Buelow, w zastępstwie nieo­
becnego von Neuratha, złożył na 
jego ręce protest w formie noty 
werbalnej w sprawie stanowiska 
W. Brytanji w Stresie i Genewie. 
Protest ten utrzymany był w bar­
dzo ostrym tonie.

Analogiczny protest został zło­
żony ambasadorowi Włoch, który 
również był obecny na Wilhelm­
strasse.

Von Butlow zapytał obu amba­
sadorów, czy ich rządy, jako gwa-

Oskarżony o oszustwo ssnalor
Do p. marszałka Senatu wpły" 

nął wniosek min. Sprawiedliwości 
o wydanie sądom senatora Wojcie­
chu Korfantego, który stoi pod za­
rzutem oszustwa na sumę przeszło 
19,000 zł.

Wbrew tradycjom, którym hoł­
dowały poprzednie sejmy, osłania­
jące posłów przed odpowiedzialno­
ścią sądową — obecna większość 
ciał parlamentarnych stanęła zde­
cydowanie na stanowisku, że poseł 
czy senator, któremu postawie.no 
zarzuty kolizji z prawem karnem — 

ranci traktatu lokarneńskiego biorą 
na siebie odpowiedzialność w ta­
kim samym stopniu w razie agiesji 
ze strony Francji, jak i ze strony 
Niemiec.

Jak przypuszczają, obaj ambasa­
dorowie dali zapewnienie w sensie 
pozytywnym.

W spiawie tej nie ukazało się 
żadne oficjalne oświadczenie.

Fakt, że niemieckie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych wyraziło 
swoje oburzenie spuwodu stanowi­
ska, zajętego przez W. Rrytanję w 
Stresie i Genewie został wczoraj 
potwierdzony agencji Reutera w 
Londynie.

. zniknął n talia 
oczyścić się z nich może i powi­
nien przed sądem,, nie kryjąc się 
za nietykalnością poselską.

Nie ulegało wątpliwości, — że 
wniosek o wydmie władzom sądo­
wym sen. Korfantego, uzyskałby 
większość, pozwalając oskarżonemu 
o oszustwo senatorowi na obronę 
swej n:ewinności przed sądem.

Sen. Korfanty jednak prawdopo­
dobnie nie skorzysta z okazji od­
parcia zarzutu oszustwa, jak bowiem 
donosi nasz korespondent śląski o- 
skarżony senator nie czekając na 
decyzję Senatu o wydanie go wła­
dzom sądowym i na wyznaczenie 
terminu rozprawy, opuścił teren 
Śląska i wyjechał zagranicę w nie­
wiadomym kierunku. Wywołało to 
prawdziwą konsternację wśród 
zdziesiątkowanych już zresztą wier­
nych mu przyjaciół politycznych. 
Wiadomość o ucieczce Korfantego 
przed odpowiedzialnością sądową 
za oszustwo jest dotąd starannie 
ukrywana.

Ml rtwa
i lemjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
dwakroć korzysta:

raz przez świetną preinjową 
lokatę oszczędności;

drugi raz — przez współkorzystamc 
z inwestycyj państwowych.
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Prawda o której zapomnieć nie wolno.
Stosunek nas, społeczeństwa 

wolnej i wielkiej Ojczyzny, do za­
gadnienia polskiego w Niemczech, 
to jeden wielki rachunek grzechów, 
zaniedbań, przeoczeń.

Ludność poiska w Niemczech 
żyła zawsze w warunkach ciężkich. 
Jednakże przed wojną dzieliła ona 
dolę i niedolę z wielkim odłamem 
Narodu, z całą ludnością dawnego 
zaboru pruskiego. Odbudowanie 
Państwa przyniosło za sobą pogor­
szenie losu tej części która pozo­
stała poza jego granicami.

Przewrót hitlerowski przyniósł 
początkowo dalsze zaostrzenie sy­
tuacji ludności polskiej, wzmożenie 
liczby aktów bezkarnego i krwawe­
go terroru, następnie jednak dał 
pewne odprężenie .. Dzisiaj stan 
faktyczny jest nieco lepszy, niżeli 
był za czasów liberalnej republiki. 
Jednakże nie trzeba przeceniać 
znaczenia tej zmiany. Trzeba pa­
miętać, że równocześnie prowadzo­
na jest w dalszym ciągu mniej wię­
cej jawna walka ze szkołą polską 
i instytucjami polskiemi, że równo­
cześnie ludność polska w Niem­
czech pozbawiona została możności 
korzystania z szeregu podstawo­
wych praw obywatelkich, gdyż obec 
ny ustrój Rzeszy prawa te w wiel­
kiej mierze rezerwuje dla obozu 
narodowo-socjalistycznego, jako dla 
jedynej uprawnionej do oddziały­
wania na bieg spraw w Rzeszy 
giupy politycznej wewnątrz Nie­
miec.

Stan faktyczny położenia lud­
ności polskiej w Niemczech może 
ulegać pewnym wahaniom na lep­
sze, czy na gorsze, podobnie jak 
ulegał tym wahaniom wciągu całe­
go okresu, dzielącego nas od cza­
sów Wielkiej Wojny.

Jednakże nie można się łudzić 
w najmniejszej mierze, by nawet w 
najlepszych okresach Państwo Prus­
kie chciało w stosunki do Polaków 
w Niemczech wypełnić obowiązki, 
wynikające z troski o normalny 

rozwój podstawowych placówek kul­
turalnych i narodowych tej lud­
ności.

Nie trzeba się łudzić. Potrzeby 
narodowe ludności polskiej w Niem­
czech nigdy, przy najlepszych na­
wet stosunkach pomiędzy Polską a 
Niemcami, nie będą zaspokojone 
przez Państwo Pruskie. A ponie­
waż ludność polska w Niemczech 
należy wyłącznie niemal do warstw 
ubogich, niezdolnych do wydoby­
cia dostatecznych środków mater- 
jalnych na opędzenie potrzeb włas­
nych placówek kulturalnych, stąd 
też obowiązek dostarczania tych 
środków spada wielkim, lecz waż­
nym ciężarem na społeczeństwo 
polskie w kraju.

W jaki sposób to społeczeń­
stwo wywiązuje się ze swego obo­
wiązku? Niestety, odpowiedź na 
powyższe pytanie nie może być 
przedmiotem zadowolenia i dumy. 
Dość powiedzieć, że nawet przy 
uwzględnieniu całej sieci prywatne­
go szkolnictwa polskiego w Niem­
czech, jeszcze nie więcej, jak 1 
proc, dzieci polskich w Niemczech 
korzysta z nauki w szkole polskiej, 
zaledwie około 3 proc, dzieci ro­
dziców Polaków uczy się w szkole 
czy na kursach, języka polskiego. 
97 proc, dzieci pozostaje poza ja­
kąkolwiek możliwością zorganizowa­
nej nauki języka, a więc poza mo­
żliwością nauczenia się czytania 
i pisania po polsku.

Liczby powyższe stanowią ży­
wy wyrzut dla społeczeństwa pol­
skiego w kraju. Lecz nie wyczer­
pują one długie] litanji niezaspo­
kojonych potrzeb oświatowych i kul 
turalnych polskiej ludności w Niem­
czech.

Niezaspokojone należycie potrze­
by szkolne dla przyszłości ludu pol­
skiego w Niemczech mniej groźne, 
gdyby istniały w należyty sposób 
zorganizowane i rozmieszczone po­
mocnicze ośrodki pracy kulturalno- 
oświatowej i społecznej, a więc 

świetlice, bibljoteki, zespoły śpie­
wacze, zespoły przysposobienia roi 
niczego, wypożyczalnie czasopism 
etc.

Jak więc przedstawia się stan 
zaspokojenia potrzeb ludności pol­
skiej w tej dziedzinie?

1 znów odpowiedź może być 
bardzo zdecydowana, niepozosta- 
wiająca miejsca na złudzenia i wąt­
pliwości.

W dziedzinie oświaty pozaszkol­
nej, podobnie jak w dziedzinie 
szkolnictwa i nauki języka' polskie­
go, stan zaspokojenia potrzeb kul­
turalnych ludności polskiej w Niem­
czech jest nietylko niewystarczają­
cy, lecz wprost uderzająco nikły. 
Dotyczy to wszystkich wymienio­
nych powyżej działów pracy. Sieć 
świetlic niewystarczająca, stan ich

zaopatrzenia więcej, niż skromny» 
pomieszczenia niedosta’eczne. Nie 
lepiej przedstawia się sprawa bibljo 
tek. W nielicznych tylko nrejsco" 
wościach istnieją bibljoteki stałe» 
liczące po kilkaset ks ążek. Ogro® 
na większość ludności polskiej jest 
całkowicie pozbawiona możności 
korzystania z racjonalnie dobranej 
i wartościowej książki polskiej. 
dobnie przedstawia się sprawa 
mocy dla racjonalnie postawionej 
pracy zespołów śpiewaczych czy 
zespołów przysposobienia rolnicze­
go. Brak instrumentów muzycz­
nych, brak nut, odpowiednio przy­
gotowanych, uniemożliwia racjonal­
nie prowadzoną pracę. |Przytoczo­
ne tu liczby i fakty stanowią praw­
dę wysoce nieprzyjemną, przykrą 
prawdę, o której zapomnieć nie* 
wolno.

Prace zlotowe harcerstwa polskiego
W czasie tegorocznego Zlotu 

Harcerstwa Polskiego w Spalę u- 
rządzonych zostanie szereg kiosków 
informacyjnych, dotyczących sto­
sunków i współpracy kraju zamiesz­
kania wychodźców naszych z Polską.

Głównie chodzi tu ó stosunki 
handlowe, turystyczne i warunki e- 
migracyjne. Celem kiosku jest ja­
sne zobrazowanie, zarówno zagra­
nicznym, jak i krajowym harcerzom, 
że Polska i kraj, w którym miesz­
kają, mogłyby nawiązać stosunki 
handlowe i turystyczne przy pomo­
cy uświadomionych Polaków lojal­
nych mieszkańców danego państwa.

Część pracy dla kiosku infor­
macyjnego przygotowana zostanie 
na miejscu, a mianowicie: mapa z 
wykazem polskich produktów i wy­
tworów, które możnaby eksporto­
wać, wykres statystyczny, dotyczą­
cy wywozu i przywozu przez Pol­
skę z terenów Polonji Zagranicznej 
nawet adresy głównych ośrodków 

produkcji w Polsce, jakieś kolekcje 
wyrobów itd.; fotografje pięknych 
okolic Polski, przewodniki turystycz­
ne po Polsce, plakaty propagando­
wo-turystyczne, szlaki komunikacyî* 
ne i wykazÿ imprez turystycznych-

Obowiązkiem harcerek z ob­
czyzny będzie przedstawienie życ’3 
polskiego na danym terenie drog4 
pism, fotografij, wykresów staty' 
stycznych, dotyczących zatrudnię' 
ni«, szkolnictwa, propagandy P0^ 
skiej itd. Również ciekawem i P°] 
uczającem dla młodzieży krajowej 
byłoby ogólne zobrazowanie skaU' 
tingu miejscowego, obejrzenie cha­
rakterystycznych cech i odrębno^' 
ci terenu, a więc fotografii z wid°' 
kami wsi. pracy rolnej, miast spe' 
cjalnych fabryk, obyczajów, ludo­
wych czy tez specjalnie charakte­
rystycznych wyrobów przemy5’0- 
wych, jakichś wyjątkowych rośli11’ 
zwierząt itd.

m - iium iœ wmiís
i źródłem siły twórczej.

Święta Wielkanocne, jak i świę­
ta Bożego Narodzenia bogate są 
w starodawne obyczaje, w których 
motywy religji chrześcijańskiej splo­
tły się z odwieczną tradycją prze­
chowaną przez lud od przedhisto­
rycznych jeszcze czasów.

Pamiątka Zmartwychwstania 
Pańskiego jest zarazem świętem 
będzenia się wiosny, świętem nowe­
go życia, odwalającego kamień zi­
mowej martwoty.

„Nie ja biję, wirzba bije” — 
budzą się nawzajem domownicy 
wczesnym porakiem Niedzieli Kwie­
tniowej. Nowe życie, przejawiające 
się w baziach gałązki wierzbowej, 
budzi ospałych w gnuśnej zimowej 
bezczynność do nowej pracy, do 
nowych wysiłków.

Świątynie rozkwitają ,,palmami”, 
bo czemże lud godniej uczcić mo­
że w tym dniu Stwórcę Najwyższe­
go, jeśli nie zielenią i kwieciem 
budzącej się wiosny. Jest to za­
razem dzień pamiątki triumfalnego 
wjazdu Boskiego Nauczyciela dc 
Jerozolimy. Święcenia ognia i wo­
dy, jakie Kościół wcielił do swych 

wielkotygodniowych obrzędów, jest 
adoptacją pra-aryjskich tradycyj.

W niektórych okolicach kraju 
przechował się dotychczas obyczaj 
strącania kukły Judasza z wieży 
kościelnej, topienia jej lub niszcze­
nia. Kukła Judasza zastąpiła tutaj 
wyobrażenie Marzany (zimy), którą 
słowiańscy praojcowie nasi topili w 
okresie świąt wiosny.

„Gaiki" i „kogutki“ — to żywe 
i wyraziste symbole nowego roz­
kwitu natury.

„Śmigus” wywodzi się z prak­
tykowanego dotychczas w niektó­
rych prowincjach Indyj (Birma) 
obrzędu oczyszczenia się z grze­
chów przez polewanie wodą.

Obyczaj nocnych modłów pod 
krzyżami w niedziele powielkanoc- 
ne, o którym wspomina jeszcze 
Kolberg jako praktykowanym na 
Mazowszu i Podlasiu, jest wspo­
mnieniem starosłowiańskiej „tryz­
ny“, odprawionej na grobach zmar­
łych podczas święta [wiosny. Sę­
dziwa starożytność, nieprzechowa- 
na w księgach, przechowana zosta­
ła w obycza]ach ludu nuszego.

Minęły już, na szczęście, czasy, 
gdy płytcy półmędrkowie odwracali 
się od starych obyczajów ludu ja­
ko od godnych pogardy i potępie­
nia „zabobonów” i objawów ciem­
noty.

Dziś młodzież wiejska, ta właś­
nie młodzież oświecona, przodująca 
umie już ocenić wartość skarbów, 
zaklętych w starodawnym obyczaju, 
w kiórym zawarta jest niezniszczal­
na moc trwania Ludu i ciągłości 
jego kultury duchowej.

W pismach wydawanych i reda­
gowanych przez tę właśnie młodzież 
wiejską, oświeconą i przodującą, 
czytamy dzisiaj nawoływania do 
pielęgnowania obyczajów starodaw­
nych, do wypełnienia starych form 
treścią nowego życia, nie niszcząc 
jednak ich starego kształtu.

Z mocy trwania starożytnego 
obyczaju, który przetrwał tyle róż­
norodnych wpływów i przeżył tylu 
„reformatorów“, masy ludowe czer­
pią dzisiaj nową moc.

Nietylko „grypa panuje w Na­
prawie“.

Wieś polską ogarnia dzisiaj twór 
cza gorączka czynu..

Świadczą tern dziesiątki tysięcy 
młodzieży, która w „przysposobie­
niach“ zdobywa wiedzę lepszego 
gospodarowania na zagonie ojczy­
stym, organizacjach własnych —

własnych siłach, nie ogU'

r rozp3' 
ochotni®

zaprawę do życia soołccznego P° ' 
przewodem idei państwowej.

‘okolenie starsze, choć przywa' 
lone ciężarem kryzysu gospoda1" 
czego, nie opuszcza rąk w rozpa' 
czy i bezczynności, staje ochotn10 
w szeregach gospodarstw przód0' 
wniczych, zakłada spółdzielnie haR' 
dlowe, o własnych silach, r.ie ogl^' 
daiąc się na inicjatywę instruit0' 
rów.

Hasło racjonalnej i wystarczał 
nej dla rodziny drobnego rolnik3 
gospodarki na dwóch hekta»®c 11 
jest jest nietylko przedmiotem 
kursu Związku Izb Roln’czych, a‘® 
i drobiazgowych prób, rzetelnej» * 
ołówkiem w ręku prowadzonej P?1- 
cy dorosłych gospodarzy, oB0^ 
licznych rodzin, poszukujący0 
środków wyżywienia i zatrudnien,a 
swych dorastających dzieci na a®* 
łym, lecz własnym warsztacie r° 
nym.

Moc trwania, której dowody 
my w przechowaniu poprzez tys’3°, 
lecia starego obyczaju, jest dz1S 
źródłem, z którego biją nowe 
twórcze, podnoszące poziom kult 
rainy ludu naszego, budzące nl1^ 
zdrowe ambicje odegrania przy°a 
leżnej mu roli we własnem Pa • 
stwie, w swej Ojcowiźnie, ktor 
czuje się bezspornym i niez**1020 
nym dziedzicem.
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UBEZPIECZflLNIfl SPOŁECZNA W PŁOCKU.

OGŁOSZENIE.

Ubezpieczalnia Społeczna w Płocku podaje do wiadomości ubezpieczonych, iż począwszy od dnia 1 V.1935 r. przystępuje

do wydawana bezpłatnych stałych 4egitymacyi ubezpieczeniowych

nawewnątrz Państwa, druga—to siła 
wolnościowa, dążąca do zabezpie­
czenia nienaruszalności praw oby 
watelskich, w pierwszej mierze praw 
wolnościowych. Siłę państwowo- 
twórczą reprezentuje przedewszyst- 
k»em Egzekutywa, choć i pozostałe 
dwie władze również—choć w b. ma­
łej stosunkowo mierze—pełnią funk­
cje państwowo-twórcze. Silę wol­
nościową reprezentuje przedewszyst- 
kiem Legislatywa i Jurysdykcja, 
choć mutatis mutandis należy uznać, 
że i Egzekutywa pełni funkcje wol­
nościowe, chroni zwłaszcza dobro 
obywatela, t.j. życie, zdrowie, wol­
ność osobistą, mienie i cześć, przed 
napaścią innych obywateli. Egzeku 
tywa—to Głowa Pa ństwa wraz z Rzą­
dem, a więc w ustrojach monarchicz- 
nych Władca (cesarz, król lub ksią­
żę) wraz z Rządem, w ustrojach 
zaś republikanskich Prezydent, wzgl. 
Naczelnik Państwa (są i inne okre­

I 
•rzewidzianych § 43 rozp.Ministra Opieki Społecznej z dnia 28-XH.1933 r. (Dz. U. R. P. ,Nł 102, poz. 848).

Leptymacje stałe wydawane będą każdemu ubezpieczonemu z wyjątkiem osób, podlegających jedynie ubezpieczeniu od 
wypadków i chorób zawodowych.

W celu otrzymania legitymacji stałej, każdy ubezpieczony winien dostarczyć Ubezpieczalni za pośiednictwem 
biura wz pędnie Ośrodka Leczniczego übezpieczalni, najbliższego jego zamieszkania,—fotograłję własną oraz 
fotografję tych członków rodziny (oddzielnie dla każdej osoby), uprawnionych do świadczeń chorobowych, 

którzy ukończyli 14 lat życia. (Wzór fotografji: wymiar 45 X 63 mm., na białem tle, bez nakrycia głowy).

Ze wzalęd i na to, że stała legitymacja zawierać będzie wszelkie dane, dotyczące ubezpieczenia chorobowego i ernerytal- 
nego i stanowić będzie dowód, na podstawie którego udzielane będą wszelkie świadczenia, każdy ubezpie­

czony we własnym interesie winien jaknajszybciej zaopatrzyć się w omawianą legitymację.

S v ;we informacje w sprawie stałych legitymacji otrzymać można we wszystkich biurach i Ośrodkach Leczniczych 
Übezpieczalni.

p. o DYREKTORA

Płock, dnia 15.IV 1955 roku. Dr. KIRSZENSTEIN.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. Płockiego
Płock, Plac Marszałka Józefa Piłsudskiego Ns 2- Telefon N» 10-43.

Przyjmuje oszczędności już od 1 złotego. — Wydaje skarbonki. —

0
Od wkładów i lokat płaci do 6 *7%. — Udziela kredytu. —

Załatwia wszelkie czynności bankowe. — ■ I
* Przyjmuje subskrybuję na 3°1 Pożyczkę Premjową *

Inwestycyjną
14 min. 30 i w godzinach wieczorowych od 18 do 20-ej

STAN. BRZOSKO.

nowa konstytucja
i jej znaczenie.

Postawiłem zobie 7a lan- * 
Omówić w szeregu artykułów pod 
Powyższym tytułem poszczegó n<| 
Przepisy Nowej Konstytucji i jej 
baczenie.

I.
Przyczyny uchwalenia 

nowej konstytucji-

Poprzednia Konstytucja, zwana 
Marcową, gdyż uchwalona zastała 
17 marca 1921 r., nie spełniła i spe- 
bić nie mogła swego zadania. Za­
daniem każdej Konstytucji jest do- 
Me ujęcie w normy prawne ustroju 
Aństwowego, czyli uregulowanie: 

jednej strony stosunków pomię 
poszczególnemu naczelnemi or­

ganami Państwa, zwanych „Władza­
mi”, z drugiej zaś strony — stosun­
ków pomiędzy obywatelami a temi 
właśnie Władzami. Uregulowanie 
Stosunków pomiędzy Władzami (z któ­
rych—idąc śladami Monteskiusza— 
tradycyjnie wymienia się: 1) Władzę 
Ustawodawczą, t. zw. Legislatywę, 
2) Władzę Rządzącą, czyli Wyko­
nawczą, t.zw. Egzekutywę i 3) Wła­
dzę Sądową, t.zw. Jurysdyktywę) na­
stępuje przez dokładne określenie: 
kompetencyj poszczególnych Władz, 
sposobu pełnienia ich funkcyj i wza­
jemnego ustosunkowania się wzglę­
dem siebie tych Władz. Uregulo­
wanie stosunków pomiędzy obywa­
telem a Władzami naątępuje przez 
określenie praw i obowiązków oby­
wał dskich. Dwie siły społeczne 
działają w każdem Państwie. Jedna 
z nich, to siła państwowo twórcza, 
która dąży do utrzymania niepodle­
głości państwowej nazewnątrz a ładu 

ślenia) również wraz z Rządem. Le­
gislatywa — to ciało prawodawcze, 
ustawodawcze, a więc w ustrojach 
monarchicznych Władca sam lub 
wraz z Parlamentem, w ustrojach 
zaś i epublikanskich Parlament wraz 
z < 4ową Państwa lub sam tylko 
Parlament. Parlament — to przed­
stawicielstwo społeczeństwa, wyeli­
minowane z niego drogą samych 
tylko wyborów, lub też drogą < wy­
borów, i dokooptowania, czy też 
wreszcie drogą wyborów i miano­
wania przez Egzekutywę, a nawet 
(ho i to przecież możliwe) i przez 
Juryzdykcję. Sposób przeprowa­
dzania wyborów do parlamentu za­
leży od Ordynacji Wyborczej, ta 
więc z racji swej ważności dla ustro­
ju państwowego jest ustawą o zna­
czeniu konstytucyjnem, jakby kon­
stytucyjną.

c. n).
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TEATR MIEJSKI W PŁOCKU.
W niedzielę dnia 21 kwietnia 1935 r. o godz. 8,15 w., w poniedziałek 22 kwietnia 1935 r. o g. 4 pp. i o 8,15 w.

odbędzie się Wielka Rewja Świąteczna p. t. ,,JHRMARK ŚMIECHU“ w 2 częściach, 1 8-tu odsłonach. 
W rewji występują artyści tej miary, co: Lawiński Ludwik, Dorée Halma, Madziarówna Janina, Mierzejewski Bo.esław, Wincenty Łoskot, 

Kędzierska Janina — pochodzący z teatru Wielkiej R^wji i Starej Bandy.
Akompanjament prof. M. Lessing. Ceny b. popularne. Na przedstawienie popołudniowe w poniedziałek — ceny zniżone. W dni świąteczne 
sprzedaż biletów odbywać się będzie w kasie teatru od godz. 12-ej w poł.

Kmita Piech
Kwiecień

20
Sobota

Dziś

Sulpicjusza i S.
■

Jutro

Zmartw. Chr. P.

Komitet Obywatelski 
FOM.-u.

Na zebrauiu Obywatelskiem F. 
O. M. w dniu 14.1V powstał Ko­
mitet, który ma zająć się opraco­
waniem działalności na rzecz Fun­
duszu. W skład prezydjum weszły 
następujące osoby: p. Krzętowski, 
prezes Sądu Okr., p. prof. Kaliciń- 
ski, p. Kurowski, prezes Stów. Rze­
mieślników Chrześcijan, p. mag. 
Lipiński, mec. K. Mayzner, p. star. 
Rozmarynowski, p. płk. E. Robakie- 
wicz, ks, Słonicki, p. prez. miasta 
inż. Wasiak, p. płk. M. Więckow­
ski Komendant Garnizonu oraz 
przedstawiciele organizacyj, stowa­
rzyszeń i urzędów na terenie mia­
sta Płocka w liczbie 80 osób: jako 
członkowie komitetu.

Wojsko dla bezrobotnych
Dnia 18 b. m. w ujeżdzialni 4 

p. s, k. obdarowano kilkadziesiąt 
rodzin bezrobotnych paczkami 
świątecznemi. Każda — zawierała 
1 kg. kiełbasy, 1 kg. mąki 1 kg. 
słoniny, 1/2 kg. cukru.

Rozdanie paczek zorganizowało 
Koło Płockie Rodziny Wojskowej.

Pieniądze na ten cel uzyskano 
z ofiar, które złożyli p. p. oficero­
wie 4 i 8 pułków zamiast życzeń 
Wielkanocnych z loterji, na której 
rozlosowano ręczne roboty, wyko­
nane bezinteresownie i ofiarowane 
przez p.p. rotm. Lewandowiczową 
i por. Batógową oraz ze składek 
P.T. członkiń Rodziny Wojskowych.

Listy do redakcji

Sz. Panie Redaktorze proszę 
baidzo Pana o umieszczenie poniż­
szego listu w swojem poczytnem 
piśmie.

H propos ogłoszenia o 
wściekliźnie

Dużą wesołość na mieście wy­
wołało obwieszczenie Zarządu 
Miejskiego rozlepione na słupach 
ogłoszeniowych, a traktujące o 
wściekliźnie.

Wesołość i powszechny śmiech 
potoczony z pewną dn?ą humoru 
tyczy rozłożenia ws.ępu tego

Reumatyzm chorobą chłodnej i wilgotnej pory roku. Zamach stanu majora
Z nastaniem wiosny, gdy powie­

trze jeszcze wciąż jest dość chłod­
ne, a często przesycone wilgocią, 
dolegliwości reumatyczne wzrastają. 
W naszym małosłonecznym i obfi­
tym w opady klimacie, najczęściej 
dolega reumatyzm mięśniowy, wy­
wołany bądź przeziębieniami szcze­
gólnie podczas nagłych, raptow­
nych znran pogody, bądź też wsku­
tek nieodpowiednich warunków 
mieszkar iowych. Często się zdarza, 
że ogniska choroby lokują się w 
mięśniach krzyża (rozstrzał), a nie­
kiedy bóle te wędrują i dają się 
odczuwać coraz to w innem miej­
scu. Leczenie cierpień reumatycz­

nych wymaga racjonalnej i staran­
nej kuracji, połączonej z przestrze­
ganiem djety. Doświadczenia le­
karskie wykazały, że w leczeniu 
tych schorzeń wskazane są prepa­
raty salicylowe, które przez połą­
czenie z solami litu osiągnęły bar­
dziej wzmożone działanie. Do jed­
nych z takich środków przeciwre­
umatycznych należą tabletki Togal. 
Stosuje się je w artretyźmie, reuma­
tyzmie, podagrze. Togal uśmierza 
bóle i przynosi ulgę. Tabletki To­
gal stosuje się również w grypie, 
przeziębieniu, bólach nerwowych 
i głowy.

obwieszczenia, który przytaczamy 
dosłownie w kolejności: — wście­
klizna — Zarząd Miejski w Płoc­
ku — Obwieszczenie.

Zwykłemu śmiertelnikowi na 
pierwszy rzut oka trudno się zor- 
jentować o co tu właściwie chodzi 
i nie może zrozumieć, czy chodzi 
tu o wściekliznę panującą wśród 
psów na mieście, czy też gdziein­
dziej...

Ciekawi jesteśmy, kto tak mi­
sternie i z pełną werwą humoru 
rozłożył ten wstęp obwieszczenia,

Wszelkie ogłoszenia i obwiesz­
czenia powinno się redagować 
i drukować tak. by swoją formą 
rozmieszczeń nie wywoływały śmie­
chu wśród publiczności, lecz od­
razu na pierwszy rzut oka informo­
wały publiczność o właściwej treści 
obwieszczenia. Inaczej śmiech na 
sali...

Obywatel:

Praca z najmłodszymi
Od kilku miesięcy Nauczyciel­

skie Zrzeszenie Harcerskie z p. J. 
Żelazowską na czele, zajmuje się 
pracą świetlicową dla niezamożnej 
dziatwy.

Dzieci w beztroskiej atmosfe-* 
rze spędzają kilka godzin na grach 
i zabawach przeplatanych przezro­
czami i pogadankami.

Onegdaj na ostatniej zbiórce 
każde dziecko, a jest nich 30, otrzy 
mało małe święcone w postaci 
strucli, bułek jajek i różnego 
przyodziewku.

Kronika policyjna
Przyjęto protokuł zameldowania 

od: dorożkarza Dymka Tadeusza 
zam. przy ul. Szerokiej Nr. 5, 
o zastąpieniu mu drogi na skręcie 
drogi do st. Płock—Sierpc przez 
3-ch nieznanych osobników, któ­
rzy po zrewidowaniu mu kieszeni 
nic nie skradli, gdyż nie posiadał 
pieniędzy.

Fabryka Narzędzi 
rolniczych 

warsztaty mechaniczne oraz 
odlewnia żelaza i stali

Stefan Suski
w Płocku, Al. Kilińskego 18, 

tel. 13-14.

Spisano doniesienie na: Kosa­
kowskiego Zygmunta zam. przy ul. 
Stary Rynek Nr. 17 za opilstwo.

Kołodziejskiego Franciszka zam. 
we wsi i gminie Biała za odmowę 
opłaty rogatkowego.

Leszczyńskiego Kazimierza zam. 
przy ul. Bielskiej Nr. 47 za pota­
jemny ubój krowy.

Sprostowanie
W „Dzienniku Płockim“ z dnia 

15 kwietnia r. b. w Nr. 88 zamie­
ściliśmy omyłkowo w notatce p. t. 
„Wypadek na statku Kozietulskim“ 
o śmierci jednego z członków za­
łogi statku. Niniejszem wiadcmość 
tą prostujemy i stwierdzamy że 
wypadku śmiertelnego z ludźmi nie 
było — były natomiast tylko po­
parzenia.

Wyjaśnienie
W n-rze 89 „Dziennika Płockie­

go“ ż dn. 16 kwietnia 1935 r. w 
artykuliku p. t. „Zaległości ubez­
pieczeniowe spłacać można Poży­
czką Narodową“ mylnie wydruko­
wano zdanie: „których termin upły 
nął przed dniem 1 stycznia 1935 
r." — winno być „których termin 
upłynął przed 1 stycznia 1934 r.“. 
co niniejszem wyjaśniamy.

OFIARY.
na Fundusz Obrony Morskiej 

Dekorator Teatru Miejskiego
p. Kazimierz Nowacki złożył zL 5.

Barata
Porto Alegre. Donoszą z Bek-n® 

(stan Para), że gubernator tego sta" 
nu major Barata, dokonał zbrojnego 
napadu na posłów, odprowadzanych 
pod eskortą wojsk federalnych na 
pierwszą sesję Izby stanowej. W 
czasie napadu odnieśli rany posło- 
wie Conduro, Souza, Castro i Mac 
Dowell.

Po dokonaniu napaści major 
Barata kazał zamknąć izbę poselską 
i w swojej rezydencji zebrał wier' 
nych sobie posłów, którzy na jetí0 
żądanie wybrali go na prezydenta 
stanu.

Wobec groźnej sytuacji, jaka siÇ 
wytworzyia na terenie całego stanu» 
naczelny trybunał stanowy zwrócił 
się do rządu federalnego o przy* 
słanie silniejszych oddziałów woj' 
skowych, aby pod ich opieką od­
bywać sesję.

liElli KsnkDB
Firmy „Antiba”

Zwróciły zapewne Panie uwagi’ 
że wszelkie kosmetyki reklemowan® 
są najczęściej za pomocą mity0*1 
twarzy kobiecych, jednakowoż ***
typie przeważnie obcym.

A przecież Polska słynie jaK° 
kraj pięknych kobiet i niema wi­
docznej potrzeby szukać urody za' 
granicą. it

Fabryka kosmetyków „Antiba 
chcąc zerwać z pospolicie stosowa­
nym szablonem pragnie używać y0 
swych reklam twarzy przedstawi8' 
jących typy polskiej urody.

Szukamy więc charakterystyce' 
nych i ładnych twarzy kobiecy0*1 
i prosimy wszystkie Panie, by wz‘i' 
ły w nim udział. Poza obojętna,^" 
bo każda z Pań wie najlepiej, w j8* 
kiej jest najfotogeniczniejsza. 
również w tym wypadku nie od­
grywa żadnej roli.

Zaznaczamy jedynie, że fotogra' 
fja winna przedstawiać głowę 
kapelusza, który po jakimś czas’e 
mógłby być niemodny.

Warunki konkursu podane 
w prasie, bliższych zaś szczegółów 
udzieli każdy zakład perfumeryjni’ 
w którym czyni Pani zakupy.

We wtorek, 23 kwietnia o godz. 20.30 w Teatrze Miejskim tylko 1 koncert

Ä1 Kozaków Kubańskich
pod dyr. ks. Elżbiety Gagarinowej.

Zespół koncertował we wszystkich rozgłośniach Polskiego Rad.a

173491
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Należy uruchomić kapitały 
instytucyj oszczędnościowych 

W chwili obecnej, gdy nadal 
obserwujemy zastój w życiu go- 
spodarczem, daje się zauważyć dal­
szy objaw charakterystyczny — 
wzrost wkładów w kasach oszczęd- 
nościwych i instytucjach finanso­
wych.

A więc wkłady w PKO. pod­
niosły się w lutym b. r. z 641 do 
955 milj. zł, a w kasach komunal­
nych z 596 do 608 milj. zł. Wkła- 

. dy więc oszczędnościowe podniosły 
się ostatnio o dalsze 2 proc.

Ponieważ ten sam objaw noto­
waliśmy w styczniu b. r., więc wi­
dzimy, że kapitalizacja szerokich 
Warstw społeczeństwa dalej wzra­
sta. Zasługuje przytem na pod­
kreślenie, że w ciągu 1934 r. ogól­
ne oszczędności wzrosły o prze­
szło 200 milj. złot., a więc stan 
oszczędności w tym roku podniósł 
się do bliske 3 miljard. zł!

Ten nadmiar gotówki, ulokowa­
nej w kasach oszczędności urucha­
mia obecnie państwo przez zorga­
nizowanie większych robót publicz­
nych i zatrudnienie bezrobotnych, 
przez wypuszczenie pożyczki inwe­
stycyjnej.

Chodzi jednak również o to, 
aby nadmiar pieniędzy oszczędzo­
nych przez drobnych ciułaczy, skie­
rować spowrotem do obrotu, aby 
o?ywić przemysł i handel.

Obecnie jest rzeczą oczywistą, 
że gdy prywatne dyskonto wyuosi 
W dalszym ciągu od 1 do 5 proc., 

miljony złotych blisko oprocento­
wane leżą w kasach oszczędności, 
które nie śpieszą się wcale, by je 
skierować do obiegu gospodar­
czego.

W tych warunkach jest rzeczą 
jasną, że wobec upadku prywatnych 
banków i kas oszczędności, okazu­
jących pewną ruchliwość i gospo­
darczą inicjatywę, pieniądze leżą 
obecnie bezczynnie w kasach in- 
stytucyj oszczędnościowych, które 
nie wiedzą, co z niemi robić.

Jest więc rzeczą nieodzowną 
obmyśleć jak najprędzej sposoby 
dla ułatwienia drobnym przemy­
słowcom, kupcom i rzemieślnikom 
korzystania z tych kredytów. Jedną 
bo Videm z przyczyn kryzysu jest 
brak kapitałów obrotowych i wy­
sokie dyskonto prywatne, koniecz­
ne jest więc przyśpieszenie obiegu 
krwi gospodarczej pieniędzy, gdyż 
inaczej mimo uruehomienia robót 
inwestycyjnych, kryzys nie zostanie 
jeszcze zlikwidowany.

Obmyślenie sposobu finansowa­
nia drobnej produkcji i handlu jest 
więc obecnie zadaniem chwili. Rów­
nież należy zwiększyć konsumeję 
społeczeństwa, zbyt wielki bowiem 
przyrost oszczędności kosztem 
zmniejszenia liczby inwestycyj pry­
watnych i spożycia artykułów prze­
mysłowych i rolnych zaczyna być 
objawem niepokojącym dla gospo­
darstwa narodowego.

feta Kii lift) Mii.
W związku ze stopniowem rea­

lizowaniem ustawy ustrojowej w 
szkolnictwie i kasowaniem pewnych 
klas i kursów w niektórych szko­
łach, zajdzie potrzeba zatrudnienia 
całkowicie lub częściowo niektó­
rych nauczycieli w szkoiach innych 
kategorji, niż te, w jakich dotych­
czas pracowali.

Wydany w tej sprawie okólnik 
Min. Oświaty zaleca stosować przy 
tego rodzaju przeniesieniach zasa­
dy umożliwiające nauczycielom se- 
minarjów nauczycieląkich uzupeł­
nianie przepisowej liczby godzin w 
szkołach średnich ogólnokształcą­
cych lub zawodowych. 'W razie 
niemożliwości zatrudnienia nauczy­
cieli seminarjów i szkół ogólno­
kształcących, przydzieli się ich do 
szkół powszechnych, lub umożliwi 
im uzupełnienie godzin w tych 
szkołach, przyczem przedmioty, 
które zostaną im przydzielone w 
szkołach powszechnych będą odpo­
wiadać ich wiadomościom facho­
wym.

Przenoszenie dyrektorów i na­
uczycieli zakładów kształcenia na* 
uczycieli do szkół średnich ogólno­
kształcących oraz do administracji 
szkolnej zostanie uregulowane w 
ten sposób, aby zapewnić dosta­
teczny kontygent sił wybitniejszych 
posiadających odpowiednie przygo­
towanie naukowe, zwłaszcza w za­
kresie przedmiotów pedagogicznych 
i artystyczno-technicznych, dla przy­
szłych liceów pedagogicznych.

Kandydaci tego rodzaju będą 
utrzymywani w stałej ewidencji ze 
względu na potrzeby przyszłych 
liceów pedagogicznych.

Nauczyciele przewidziani na wykła- 
dowcó v w tych liceach będą o ile 
możności przydzielani — za ich 
zgodą — do szkół powszechnych, 
celem poznania organizacji, stanu 
i potrzeb szkolnictwa powszech­
nego.

Lekarz - Dentysta

R. 8ERÓWNA
PRZYJMUJE

od 10 — 2-ej
i od 4 7 wieczorem

w Płocku
przy ul. Sienkiewicza 18 m. 15. 

Telefon 10-72.

HEMOROIDY?I.ŁI ř,f ft .i >> JÍ : .di, WŁ1 
Przy cierpieniach hemoroidalnych 
i BOLACH. SWĘDZENIU, PIECZENIU I 
krwawieniu) STOSUJE Sl(

ORYGINALNE CZOPKI

„vàricol'
GĄSECKIEGO

^HÇTR2HŸÛH GUZACHHBMÓR ' LLHVCM

Si JÓZEF LEŚNIEWSKI 
poleca na święta

PŁOCK, ul. Kościuszki 1 (róg Tumskiej),
ggSWH tel. 14-92.

Miody, wina krajowe owocowe, dalmatyńskie, francuskie, węgierskie i inne gronowe. Wódki: żytniówki, starki, nalewki owocowe, koniaki oraz 
likiery krajowe i zagraniczne. Duży wybór koniaków Kazmierskiego. Migdały, rodzynki, orzechy, wafle podtorciki, bloki czekoladowe, 
Czekolada w proszku. Konserwy ryb ne i ryby wędzone. Kawior Amurski i Astrachański. Ananasy w puszkach i świeże owoce po cenach zniżonych.

Zdrowo i smacznie zjeść można tylko w „WINIARNI“, która mieści się zaraz przy składzie win.

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA 

„V I S T U L A” 
podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż utrzymuje 
stałą komunikację osobowo - towarową 

na linjach:

Waijzawi-liiaiisk-ädynia-Wirnawi-SiifliiiiiBn 
I Rozkład jazdy z Płocka:

Do Warszawy o godz. 6 —po przybyciu 1 Gdańska
17 30 P° przybyciu z Włocławka 

ÍQ _  po przybyciu z Włocławka
W parostatku luksusowego.

Oo IKłocławka o godz.5.- p°przybyciu z Warszawy
9 po przybyciu z Warszawy

• parostatku luksusowego.
■ Q __  po przybyciu z Warszawy

] n jj
Do Torunia o godz, 5.—po przybyciu z War5Z”1

P° przybyciu z Warszawy

Do Tczewa o godz. 5• parostatku luksusowego. 
ÍQ _  po przybyciu z Warszawy

Ďo Gdańska o godż. 19.-po przybyciu z Warszawy

Taryfa osobowa na parostatkach z Warszawy 
do Płocka—zniżona.

„hu ni u I i”
Sp. Hkc.

Cukrownia i Rafinerja 
Centrala w Borowiczkach 

Skład w Płocku Al. Kilińskiego

Mleczarnia „Proboszczewice” ulpJer'aka 
codzień świeże mleko, śmietanę, masło, owoce, 
świeże sery lepszych gatunków po cenach niskich.

Telefon 1 5-40.
WANDA LANGE.



Nr. 93.

Z dniem 13 b. m.PRAWDZIWY i

i nowy sklep

Hurtowy Skład Papieru
ta 9

S. KÖNIGSTEIN

’ A O- Y. ;

PRAWDZIWY 
; YLKO Z TYM 

ZNAKIEM

Warszawa, Przejazd Hr. 3,

Redaktor odpowiedzialny Jerzy Maciejewski. Redaguje Kor.r tat Redakcyjny. Orub. A. Gzowrineiio w Płockn Wybawca: Bolesław MoraWS

tel. 2G1-23 i 503-07. Konto P.K.C. 19812.

DZIENNIK PŁOCKI

CWOftV t OŁADEK
JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 

NAJROZMAITSZYCH CHORO’’

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUER* 
$q dobrym środkiem dla uregulowania žotqdku, usu*0*** 
obstrukcję, sq łagodnym naturalnym środkiem przeczyszÇz 
jqcym, usuwaje substancje gnilne, zatruwajqcu orgü>- 

ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUER* 
stasowane również przy cierpieniach wgtnrby, nerek, k***^^. 
żółciowychI hemoroidach sq chętnie prprimowane przez cnorT^

Wszelkie gatunki papieru
ÖßStSWa

wadzać w błąd i 
bezwartościowemr j 
naśladownicłwami. ‘ 
ŻĄDAJCIE WYRAŹNIE i 
TYLKO PRAWDZIWEGO i

SIDOLU

duży wybór kosmetyków
i i perfumerii
i — poleca
i SKŁfiD APTECZNY

I. SIKORSKIEGO
J,ś- | w Płocku, ul. Tumska Nr. 8, telefon 13-75-,

Przekazy do wszystkich miast Z.S R.R. 
na „TORGSIH“ przyjmują: Bank 
Gosp. Krajowego, Bank P. K. O. 
i Oddziały P. K. O. przy wszystkich 
Urzędach Pocztowych, konto Nr Í22.000 
Powsz. Bank Kiedy towy, S.A., Bank 
Zachodni SA., Towarzystwo „Hias“, 
Powsz. Bank Związkowy, Bank Handl., 
Bank Zw. pół. Zarobk., D B. T. Buni- 
mnwicz, Wilno oraz Oddział Banku 
Drezdeńskiego w Gdańsku i firmy 
Biuro Posyłek B-cia Pakulscy.

Listy wartościowe—wszystkie urzędy pocztowe. 
Żądajcie nowych zniżonych cer t ików Torgsinu. 
Informacji udzielają wszystkie wymienione instytucje oraz 
Przedstawicielstwo Handlowe Z. S. R R w Polsce, ulica 

Warszawa. Koszykowa Nr. 4, tel. 9-58-33.

MAIURALNYK ŁAÓCDKTM ŚRODWEM FKgCrffyiĄJA-"1* 5 
„SZWAJCARSKIE eORZKll JlOtA* Wck>E<»| 
—■>--> STOSOIMANM PRZY Ô'-OROBACH• |

OGÓLNOZWIĄZKOWE 

ZJEDNOCZENIE DL A 
HANDLU Z CUDZOŽIÉMC. 

MOSKWA.KUZNIECKIJMCÓT 14

Referendarz Staro twa po­
szukuje eleganckiego po 

koju umeblowanego z oddziel 
nym wejściem, w - fobliżu 
Starostwa. Wiadomość w 
Administracji .,D z i e n nika 
Płockiego *.

Potrzebny uzdolniony, trzeź­
wy, ze świadectwami kel­

ner do Res'auracji Hotelu An­
gielskiego Zgłoszenia w godz. 
5—6
I fil/ Al po aptece Kasy 
LUllAL Chorych, dawniej 
Bank Handlowy, odpowiedni 
na biuro lub bank z kasą 
ogniotrwałą żelazo betf,n od 
1 lipca do wynajęcia. Wiado­
mość — Olszańska ul. 
ciuszki 2

został otwarty
przy ul. Tumskiej N° 6

(dawny sklep blawatny Fassa)

J J ÏÏÏË MOŽNÁ OÆJEÂÎ 
karmiąc ją złym pudrem lub złym 
kremem szybko już zauważymy 
jej wiclczenie i więdnięcie. Cera 
wymaga odżywki, która ją 
jednocześnie pielęgnuje i utrzy­
muje w świeżości. Takiemi 
odżywkami i kosmetykami sq:

PUDER i KREM
ABARIO

ogrodniczo - mleczarski 
posiadający na sprzedaż wsze Ikie artykuły 

I owocarsko-mleczarskie oraz piękne egzemplarz6 
kwiatów: zdrowe prymulki obficie kwitnąc6 

i od 40 gr. — 1,20 zł. (bogaty wybór kolorów 
■ i odcieni) hiacenty od 80 gr. — 1,20 zł-» 
hortensje od 2 — 4 zł., azalja 3 — 10 zł-» 

i cynerar]e 70 gr.— 1,1 0 zł. i dużo innych odmia*1, 
iDGŻY WYBÓR! NISKIE CENjC

DO MYCIA TWARZY S~ÏÏ?5ÙJCÏE~7ZÂMIAST MYDŁA OTRĄEKI A£AP.

* -Aj. c

POLECA:

5131


